S 


kei: 


E- i 
i ۸ y 


2 ۱ 


۶2 


WA 
0ط‎ 
IR 


7۶ء00 


Lyn | | 
VI fm 
DO POLAKOY. بر‎ 


Narodzie ! dawniey fławny, dziś hańbą okryty, 

Jefzeze Safiad okrutny z Twoich klefk nie fyty, 

Myśli Cię do oftatniey fchylić niefzczęść toni, 

"2 Cię od zgorowaney ruiny zafonit _ 
j Czy Orzeł Czarny, albo Dwuglowe? 
Którym oddałeś Kraju Polowa 

Te zawfze Chytre y Żarłoczne Ptaki 

Zdrada (wą nieraz dałyć fie we znaki. ۱ 
Czy mafz Fortece, albo Lud zbroyny? _ 

2 Czy widzifeé Wodze wprawne do Woynyć 

Czy chowafz Skarby potrzebne w zapafie ? 

Coby Cię wfparły w tym krytycznym czafie, 

Czy. liczyfz w refzcie na fwoię obronę > 
Włafnych twych Synow vto fkupione ¢ 

Wreyftko fie jakby zmówiło na zgubę, 

Aby wygafié nazwifko Twe lube 
Otoz Ją skutki tych niefzczęfnych ezafow , 
Gdy na Tron Poltki wprowadzono Safow; 

Którzy właśnie fpofobiąc na łup Polfkie Kraie, 

9 Zafzczepili w Narodzie gnuśne obyczaie, 
A Ticzne Pałki zwinowiży w dziewiatki, 
نے‎ Kazali Kufla pilńować, lub piątki. _ 

Zeby zaś Narod zaćmić y ukryć te fztuki, 

Starali fie potrzebne rugować nauki. r uns, 
Toraz kiody za maurym Kządem SLARIGLA\A 
Naftąpiła zwyczaiow y nauk poprawa, 

Po wielu przefzłych klefkach, kraiow różfzarpaniu, 

Okropnym Senatorow *z Stolicy porwaniu, 

Polak medrszy czyż refzty Kraiu nie ocali, 

, Widząc, że Go chcą nifzczyć Sąfiedzi zuchwali, 

Co za włafny interefs fpieraiąc fie Bronią, 

Pułki fwe na plac rzezi w Kraie Polfkie gonią; 

By refzte, co nie pofzła w przefzłą fzarpanine, 
Mocą ognia y miecza obrócić w perzynę. . 

LECHU! OE bedziefz póty zamrużał Twe Oczy, 

Nim Safiad który Jarzmad na barki nie wtłoczy, 
Gnuśność Twa refztę wolności utraci; 

Spętaią Ciebie jak zabranych Brach = 

Y gdy teraz niewikigefifz Przodkow Twoich Cnoty, 

Poydziefz z hańbą pod nogi frogiego ۰ 
O 262622۸ ze wfzech niat Polakow układzie; 

Każdyby chciał bydź Starfzym, każdy fiedzieć w Rądzież 

Każdy w'koncie fie froży, ale fię nicht fzczerze 

Na obronę Oyczyzny za Oręż nie bierze 
Seymy obrdcity Tif w targówilka Place, 

Gdzie za przedaż fwych Braci, Polak bierze Płace: 

Y gdzie włąśnie Zakowfkie zbieraigc fig Głowy, 

- Witania, Dziękczynienia prawig tylko mowy, 
Lub naproizeni czyią wfpieraiąc pry wate; 
Potrzebnego Obradom czasu robią ftratę: 


(1 Jake 


Jakby zaś Kray umócnić od dalfzey łupieży, 
` Nim pomyślą, tym czafem ciąg Seymowy zbiezy. 
Polacy !,Tuo całość włafną wafzą idzie, 
Czyż wam nie dokuczyło bydź w hańbie y bidzie? 
Otoczeni nakoło chciwemi Sąfiady ® 
Codzien fie obawiacie rozboin, lub zdrady. 
Czyż was już niezdzierano ? czy tie brano w peta? 
Y za Kray nie pędzono jak liche bydleta ? 
A zruynowawizy Miafla, ftratowawfzy Ziemie, 
Jefzcze krwią obcą wafze .zfałfzowano Plemie. 
Narodzie ! Czyś zapomniał, czy to Cię nie boli 2 
Ze frogi Safiad zbierał zyfki ztwey niedoli, 
Y iefzcze chciał mieć za to zwycięfkie honory, 
Ze obit y zrabował tego, co był chory. 
Teraz widzifz Polaku! gnuśności twey fkutki, 
Mafz przeto do bronienia Oyczyzny pobudki, 
Na odgłos więc, Ze twoie plądruią ofady, 
Idź z bronią, y odpieray fzkodliwe Sąfiady : 
By oni znowu za Woienne fzkody, 
Z Kraiu Twoiego nie brali nadgrody. 
Nie myśl, Ze jefteś słaby y cale nachyły, ۱ 
Podnieś tylko ramiona, a znaydą się siły, 
Ale idź jednomyślnie, ftaw fig w boiu $miele, 
Uyrzą, że Polfka dzielne ma Obywatele. 
Obierz raczey za mieyfce Śmierci twoiey, Pole, 
Niż, że Cię' gruby Kozak w gnuśnym łożu zkole 


W przód twarde natwym grzbiecie roztrzepawfzy pletnie, 


Da póznać, jak w tym wieku ofpałym bydź (zpetnie. 
Może Cie wiecey zdradzać niezechcą Panowie ; 
W {zak twa kletka y na ich opiera fie glowie; 

Znać mufzą, Ze choć zdrada uknuie fie ikrycie, 
Wyidzie na jaw y zhańbi całe zdraycy życie. 
Synu! tych co od wiekow wolne nofząc barki, 
W rogom fobie zazdrośnym ucinali karki, | 

Co częfto w maley garftce niewolnicze zgraie, ` 
Ztarłfzy y wyrzuciwfzy za ich włafne Kraie, 
Krwawym potem oblani z chwalebnemi blizny, 

Y tryumłem wracali do miley Oyczyzny, 

Być zoftawili wolność, chwałę y ślad cnoty, 

Czyż zechcefz ? grzefznie zdeptać te Święte kleynoty و‎ 
Jaka cena wolności, pozna kto ią ftraci, 

Polaku zapytay fię Twoich przefzłych Braci. 

W fzyftkiego Ci zazdrofzczą; ich fmutna poftawa, 
Nie Zyiq jak ty, cofam fobie pifzefz Prawa,  * 

Co zkrwie fwoiey mafz Pana y Oyca na Tronie, 
On czuły! zawfze myśli o twoiey obronie, 

On jeft pełen madrości, razem y waleczny , 

Znim więc czyniąc, zoftaniefz zupełnie beśpieczny. 
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